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W IA D O M O Ś C I  KRAJOWE.
K ra k ó w  d. 18 s i e rp n ia . — Wysoka Dy-  

tekeya Jeneralna PocU Królestwa Polskiego, 
reskryptem swym z d. 29 lipca r. b. do 
N ru  8789;  w skutek podaney sobie prośby 
wydawców G a z e t y  K h a k o w a k i e y  od dnia Igo 
lipca r. b. codziennie prócz Świpt niedziel* 
nych wychodzęcey; raczyła na zniżenie jey 
ceny dotęd w kwocie złp:  24 kwar ta lnie z 
pocztę opłacaney zezwolić,  w nas tępującym 
sposobie:  Ze odtęd prenumera ta  pomienio-
nego dziennika na wszystkich urzędach pocz
towych królestwa Polskiego, na we l in ow ym  
pap ierze  z ip .  18, n a  o r d y n n r y j n y m  za ś  rfru* 
ko w ym  z i p .  15 kosztować będzie.

Gazeta krakowska,  bęrfęca oraz p ismem 
urzędowem w kraju rzeczy pospoli te? tegoź 
imienia ' ,—  p°d względem poli tycznym nie* 
wdajęc się w Żadne rozprawy,  umieszcza tylko 
same czyny i wypadki ,  z navn»wszych pism 
zagranicznych Urzędowych, i tak spiesznie 
czerpane; źe z te mi które przez Kraków od-

sełaję się do Polski,  tęż sarnę poczty odcho* 
ćzi.  — Brak poli tycznych rzeczj ' ,  zapełnia 
przedmiotami  dotyczęcetni l i teratury i h i -  
storyi ,  z pierwszeństwem dla rzeczy narodo
wych,  k tórych ta starożytna królów polskich 
stolica,  szanownym jest p r z y b y tk i e m . — No 
wości miejscowe,  połęczo: e z opisami codzien
nie prawie odkrywanych pamiątek i wspo
m n i e ń ;  —  podania historyczne rozmai tych 
okolic Krakowa,  zwyczajów ludu  i t.  p. do* 
tyczące;— zawsze będę na czele gazety umie* 
szczane.

W a r s z a w a  d. 12 sierpnia.  —  Przybył  
do tuteyszey stolicy JP.  Chrystyan Lahusen ,  
posiadający sztukę przywracania gładkiey i 
płynney mowy jękajęeym się osobom.— Dla 
przekonania zaś, do jakiego stopnia udoskona
lenia JP.  Lahusen  sztukę swoję doprowadził ,  
i o ile będzie w stanie odpowiedzieć zaufa
niu osób,  które pomocy }ego użyję;  odbytę 
została W urzędzie municypa lnym miasta sto
łecznego Warszawy próba z dwóch  lu d z i,
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których  , ipr, sty liczpc lat  3 5 ,  wadzie tey 
od dzieciństwa p dlegał;  drugi w 22 roku ży
cia przez mocne  rozb cie głowy na lodzie, w 
wysokim stopniu jękliwp i n i ezrozumial i  pra
wie  przez lat  14 miał  mowę.  Obudwom o- 
sobom ty m ,  założył JP.  Lahusen pod języki 
maszynki  metalowe,  składające się z blaszki 
i sprzeczki na walcu ruchomo ze sprzężynp 
osadzonych,  tudzież drug ey spizęczki nieru- 
chomey  i 2ch haczyków do przytwierdzenia 
maszvnki  s łużących,  która żadn-y nie spra
wia dolegliwości ,  odpływ tylko śliny tak jak 
każde ciało obce w ustach,  powiększa.  Za
leciwszy potem JP. Lahusen osobom tym wol
ne,  głośne i wyraźne ile b td ź  rnoźe w y m a
wianie,  pierwszych mianowicie s ł o w , od 
których ruówip lub czytać zaczynaję;  pozo
stawił  im w ustach rzeczone maszynki  , 
przykazując:  aby takowe przez trzy doby bez 
poruszenia w mieyscu przytwierdzonem t rzy
mali ,  i o ile można częs to,  zawsze jednak 
z wolna i głośno mówili  lub czytali.  Po u- 
p łyn ie n iu  dni trzech , rzeczone osoby już 
bez maszynek z zu p e łn |  dokładnością i wyda- 
tn oś c i | ,  navtwardsze w odpowiedziach wyma-  
wiają wyrazy: mowa ich jednak jest dotjld 
powolna;  tekę bowiem podług zalecenia JP.  
Lahusen  czas pewny ma pozostać,  aby teru 
d o t ł a d n  ey ślad wszelki wady jąkania się, z 
czasem zatarty został. — Po odbytey z tak 
po my ś l ny m skutkiem próbie,  JP.  L ah u se n  
□trzymał od Komtnissyi  Rz |dowey  spraw- we
wnę t rznych  i Policy i pozwolenie,  na wolne 
p raktykowanie sztuki swojej! w tuteyszey 
stolifi ' .  ""

Dnia  wczorayszego po południu,  w pra
cowni PP.  Gregoire przy ulicy Sto Jerskiey,  
odbyło się z pomyślnym skutkiem pierwsze 
odlanie ki lku części nalęźpcych do pomnika 
xięcia Józefa Pon.atowskiego.

W dniu 19 z. m.  me wsi Zg ie rzu  wo
jewództwie P łock iem,  t r zech ludzi kopipc stu
dn ię  i będpc 17 łokci w głębi ziemi , zaczę
li probować świdrem na dnie,  jak prędko wo
da im się okaże.  Gdy świder  w ziemię do pe* 
wney  głębokości doszed ł ;  wybuchnyło z o- 
two-u tego pnwiet rzp,  które wszystkich t rzech 
ludzi w jedney chwil i  życie pozbawiło.  Cia
ła ich po śmierci  zupe łnie  były s ine ;  przed 
wvoadk iem tym uw aż ano ,  źe wew.nętrz zie
mi  szum słyszeć się dawał ,  który naprzód ze 
wykop an iem ,  późmey za wier .enie ra  świdrem 
co t a ł  się zwiększał ,  póki wybuch me  nastąpi ł .

W^A D O MO $C r  H A N D L O W E .
G i e ł d a  w a r s z a w s k a  

Interesa wexlowe,  w cięgu tego tygodnia 
ułatw ione,  były ma ło  znaczgce ; wexlów na 
H a m b u r g ,  a osobliwie na L o n d y n ,  bardzo 
wieie wystawiono na sprzedaż,  ale kupujących 
nie było:  w tenczas bowiem kiedy hande l  
zbożowy w Anglii upadać zaczyna,  (a wła 
śnie w tey chw,),  m i ł o  j st oż y w ion ym ) ,  
wystawieni sp właściciele wexlów na Londyn 
na t o :  iź te często bienywajp akcep towane ;  
i dla tego starajg się ile możności pozbywać 
takich papierów.

Wexlów na VI iedeń sprzedano bardzo 
wiele,  ale po niskich kuisach; na Amste rdam 
i Paiyż nie una ł y  odbytu;  więcey się pytano 
o vvexle na Gdańsk , e l“ płacono je bardzo 
l a ri . o . — 1’apiery rossyjskie,  szczególniey na  
Moskwę,  w znarzney ilości o fLrowan- ,  pręd
ko Zdkupionemi zostały.  Dukaty holender 
skie,  na poczgtku tygodnia wielu miały arna* 
torow , w końcu daleko mme y  ich źgriano. 
Listy zastawne,  w wysokiey były cenie,  ale na- 
deszte wiadomości z zagranicy,  o upadku cen 
różnych papierów , i u nas były powodem 
znacznego zniżenia ceny,  nawet  i listów za
s t a wn ych ,  które jednak bardzo się dobrza 
t rzymajp,  w porównaniu z mneni i  papierami-  
Obl igacje  udziałowa także spadły w ce n ie ;  
a jeżeli się wkrótce nie podniosg, spodziewać 
się możemy znacznych bardzo interesson j 
wielu albowiem speku lan tów,  korzystać bę
dzie z tak pomyślnego dla kupujpcych kursu.

L o n d y n  d . 3 0  l i p  c a . —  JNadesz łe  w i a d o 
m o ś c i  z P a r y ż a ,  m i a ł y  w i e l k i  w p ł y w  na g i e ł 
d ę  t u t e y s z p .  P a p i e r y  f r a n c u z k i e  s p a d ł y  o 7 §  
i n n e  o 2 l j  2 §

A m s t e r d a m  d. 31 li p e n .  —  Wiadomości  
u t r zymane  z Paryża znacznie zniżyły ceny 
papierów publ icznych , i ciągle spadaip na  
giełdzie nćiszey, osobliwie papiery francuzkie,  
których kurs  zniża się w stosunku ot rzyma
nych  nowin z Francyi .

B e r d y c z ó w  d. 7  i ipca.  —  Nó tytn j a rmar 
ku,  z pi zyczyny wielkiego poszukiwania ,  wo
ły były d rogie;  przedano w ogóle do *0 ty- 
“ifcy sz tuk,  płacpc za górne Poberezkie wo
ły od rsr.  30 do 36 *a sz tukę

Starsze braźne „  18 ,» z£ >t
Konie rosłe do woyjka zda tne ,  podobnii  i. 

były d rog ie ; płacono od rsr. 60 do 90 za ko* 
ma > robocze podjezdkami zwane» od 12 do 
15 rsr. t abunowe od rsi* 10 d® 20 j w 
przedane 9000.
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Brylanty i perły,  poszukiwane ciągle przez 
Tata rów sprzedających tu  stada , ła twy bar
dzo i w tym roku znalazły p o k u p , sprzedaż 
ich ogolni  wynosi do 120,000 rsr.

H a m b u r g  d. 3 sierpnia.  — Z pow>du no* 
win  dochodzących nas z Pa r yża ,  papiery pu
bl iczne spadły bardzo nisko.

Dnia  6. — Otrzymane wiadomości z Pa
ryża będąc cokolwiek bardziey zapewni ' jące- 
mi  , podniosły nieco kurs papierów publi
cznych , które przedwczoray znacznego zni
żenia dozoa ły : z i e m  w sz j s tk ie m ,  małe bar
dzo w nich zrobiono dziś interessów.

R O Z M A I T O Ś C I .
Kupcy a raczey kramarze  w Rio-Janeiro 

są niegrzeczni w ob^yściu się z osobami,  któ
re do ich sklepów przychodzą,  tak dalece:  
Że często kupujący zmuszeni  są odchodzić z 
powodu niedbałości z jaką są t raktowani.  Kra
ma rze  tameczni  , mocno się cieszę, jeżeli bez 
pracy odnoszę korzyści ; ,  i dla tego wielką 
ma ję  skłonność do gry w karty ; nieraz na
wet  niektórzy tern się trudnię za stołem w 
swoim sklepie,  i tak dalece grę się zapalaję, 
iż nieuwaźaję na przychodzęcych,  Zresztę ,  
sę uczciwi i akiiratni w mtere-sacb.  (Powyż
szych zarzutów niemożna czy nić kupcom eu
rop e j s k i m , którzy z uymujęcę grzecznością 
p rzyjmuję  odwiedzających ich sklepy).  Polor 
i u p r ze jm o ść  jest cechę większości teraz han-  
d lu jęcych ,  tak w różnych krajach Europy , j ak  
w Polszczę , a szczególniey w Warszawie.  Nic 
a lbowiem niema  bardziey śmiesznego , bar- 
dziey n ie logicznego,  jak widzieć kupca lub  
jakiegokolwiek przedsiębiorcę , w brew swo- 
i emu interessowi , odrazaiące publ iczność,  
z ktorę przecież cięgle codzienne ma stosuu- 
ki i z którey ła»ki (można powiedzieć;  żyje.

W a żn ym  jest wypadkiem w dziejach 
h a n d l u ,  iź syndykat  gieł 'y paryzkićy,  decy- 
zyę z d. 27 l i p c a r .  b. uzna ł  za n ie waż ne ,  
wszystkie czynności na t e rmina  w giełdzie pa
ry zkiey zawar te ,  na 7 dni przed ogłoszeniem 
postanowień królewskich z d. 25 czerwca ,  
opierajęc się na tein : iź mogły bydź wieióm
z urnawiajęcych się, wiadome zamiary mini-  
m s t ró w ,  a przeto umówione czynności n ie-  
były n  debrey wierze zawarte.

H I S T O R Y A .

w s p o m n i e n i a  k r a k o w s k i e .
Moribus antiguis.

Kommissya hvpoteczna rzeczy pospolitćy 
r aszey ,  zdając Rzędowi sprawę ze swey czyn
ności , k tóra wiekowi naszemu za to dzieło 
wdzięczność przyszłych pok o leń ,  a wykona
wcom jego,  szacunek współźyjęcych zape
w n i a ; —  odwołuje się do rozmai tych dawnych  
ak tó w,  które w archiwach krakowskich za
chowane , »ę j ednym z na j szacownie j szych  
zabytków starożytności narodowey.  —  Z licz
by tych co nayddn  nieysze przytaczamy.

I.  Akta radzieckie krakowskie od roku. 
1392 do 1794,  t rwały cięgle przez lat  402.

I I .  Akta w ó j t o w s k o - ła w n ic z e ,  od roku 
1538 do 1794.

II I .  Akta radzieckie inkwizycyjne od ro
ku 1589 do 1794.

IV.  E x  judicio composito Controversia~  
t u m ,  od r o k u  14 59  do  1671 .

V. Akta sędów wój towsko ł awniczych  
C o n t r o u e m n r u m , od roku 1449 do 1620,

VI.  Akta sądów wie lkorzędowych , do 
których od jurydyk szły appel lacye,  od roku 
1549 ' o 1794.

VII .  Akta sądu wyższego prawa ma gd e
burskiego od r. 1312 do 1794;  t rwały więc 
cięgle 4 8 2 ,  d iś dawność ich 518 lat wynosi .

VIII.  Akta sędow radzieckich miasta Ka
zimierza od 1431,  tudzież ławniczo w ój to 
wskie od r. 1509 do 1797.

IX.  Akta sędów klepar skich od r.  1499 
do 1794.

X. Akta sędów jurydyki  garbaskiey od 
r. 1516 i jurydyk! biskup ey od 1489 do 1794.

Bogate jeszcze zabytki , znayduję się vv 
starych archi wach magistratualny ch , których 
p rzyprowadzenie do porządku właśnie z ro
zkazu Rzędu w t t c h  czasach przedsięwzię- 
tem zostanie.—  Dotąd naydawnieysze przy
wileje miasta Krakowa znane sę pod imie
n iem króla P rzemysława ; —  atoli mamv słu
szne powody dornn e inan ia ,  źe może jeszcze 
dawnie j sze  , mianowicie od Bolesława Wsty
dliwego n a d a n e ,  znaleźć się dadzą.

Grabowski  w d ruguhn wydaniu dziełu 
swego K r a k ó w  i j e g o  o k o l i c e ,  z a s ł u g u j ą c y m ,  

aby się zna jdowało  w ręku każdego Polaka;  
przywodzi pomiędzy przyp isami ,  bardzo cie
kawy przywiley króla Kazimierza Wielkiego,
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wydany w Sandomierzu ,  nazajut rz  po naro
dzeniu N.  Panny r. 1336 pod ty tu ł em:  Lex  
s u m p t u m i a  contro lu x u s  conv'tviorum , prze- 
pismacy mieszczanom krakowskim , zna ny m 
pod ówczas z swoich bogactw : ile mogę za
prosić osób na chrzciny lub wesela? I le dań,  
wiele mis ,  wielu kuglarzów , kaźdę z podo
bnych  uroczystości odznaczać ma ? Przywi-  
ley t e n ,  a raczey uchwalę  granice zbytkom 
przepisuięca,  dosłownie tu umieszczamy:

W I m i ę  P a ń s k i e  A m e n .
Gdy to co na poź ' t ek  i dobro ludzi 

s łuży ć  m a ,  i co w prz,  tornności króla jest 
p o s ta n o w io n e , powinno bydź na piśmie u- 
wiecznionem;  i przy świadkach potwier
dz o n y m ;  przeto my  Każimierz król Polski,  
z i emi  k rakowsk ie j  , sandomirskiey,  sitra- 
dzkiey,  łęczyckiey,  kujawskiey,  i poznańskiey 
P an  i Dziedzic;  podajemy do wiadowości o- 
bec ny m i p r z y s z ły m : ze przed nas i baro
nów naszych , przyśli wierni nasi raycy i 
starsi miasta naszego K ra k o w a , proszęc nas 
jak naypokorniey,  abyśmy niektóre ustawy 
przez nich rozważnie uczynionp,  dla dobra 
miasta Krakowa,  i na pożytek lego uchwa
lone  potwierdz ić ,  i łaskę naszę królewskę 
um o c n ić  raczyli ,  jako to

1. Ktokolwiekby wesele w ypraw ia ł ,  nie 
powinno  na n iem bydź więcey jak 30 mis ,  
a  do kaźdey trzy osoby.—

2. Jeżeliby tamże były p a n n y ,  księ
ża lub  obcy , którzy nie sę w posiada
n iu  prawa mieyskiego tuteyszego,  albo któ
rzy  tylko do stołu s łuż ę ;  ci do tey 
l iczby należeć niemaję.  Każdy zaś co na 
wesele jest  zaproszony, i ci co maję prawo 
znieyskie,  da za siebie panu młode mu albo 
jego drużbie dwa grosze, a żona lub gospo
dyn i  drug.e dwa grosze; każda zaś panna,  tyl
ko  jeden grosz dać powinna

3. P ięć  <łań, a niewięcey może bydź 
n a  weselu.  (*J Wreście nikt  z pannę zarę

c z  Z d a ie  s ię  że k a żd e  d a n ie , s ta n o w i ta k ie
30 mis, jak w  p io rzu s-y m  p o w ie d z ia n o .? ?  ..

czonę n iepowinien ra d om em  tańcować,  sn l  
z n ę w czasie nocnym p rzes tawa ć ; dopóki 
m u  taż jako małżonka oddana mezostanie.

4. Chcemy także,  aby na weselu tyl
ko  ośm było kuglarzy a niewięcey,  dla 
tych co spiewaję,  albo wierszem opowiadaję 
śpiewy,  którzy się zowię Rimar i f ,  a ci Iiu- 
glarze,  krórzj biorę płacę za figle nieprzy- 
stoyne,  ( Unr a th ), aby w cale uźyw ar i  niebyli .

5. Prócz tego,  kiedy zaślubiona idzie 
do łaźni  , niepowinna m ie ć  z sobę więcey 
nad 20 o s ó b ,' także niemoźe iść za dzie
cięciem do kościoła do chrztu niesionem 
nad osób 20 .

6 . Żona mieszczanina krakowskiego bę- 
dpca w połogu,  niepowinna wyprawiać  źa- 
dney uczty,  którę zow:ę Kinrtelbier,ani  źadney 
inney zahawy; —  chyba gdy wczasie wywo
du idęcey do kościoła,  towarzyszy nie wię- 
cey iak 20 osób, które zaprosić może i t. d.—

L O T E R Y I A  K R A I O W A .
W  412 cięgnieniu dnia 18 Sierpnia 1830 

roku w przytomności  Osób od Rzędu do tego 
wyznaczonych ,  wycięguięte z kałe. zostały 
n um e ra  następujęce :

—  14. 82.  42.  76.  10. —
Przyszłe 413 cięgnienie dnia 25 Sierpnia 

1830 r. przypada.

Dnia  16 1 17 Sierpnia  1830 r.
Cena Zbóż różnego ga tunku  na T ar gu  

w Krakowie sprzedawanych.
1. 2 . 3. I 4

Korzec Zł. ĘT. Zł . gr - Zł. gr-1 Zł. * r -

—  Pszenicy 22 15 20 — 19 — 16 15
—  Zyta 19 — 18 — 17 — 16 15
—  Jęczmienia 10 — 9 — 8 — 7 15
—  Grochu — — — — 13 — — —

—  Owsa 7 — 6 24 6 15 — —

— Jagieł 21 — 20 — 19 — 18 —

—  Rzepaku 28 — 27 — 26 — — —

d o n i e s i e n i a .
Po s. p. JWg o Darresta taynego radcy legacyi i rezydenta N .  Króla .Tmci Pruskiego , 

przy Rzeczy pospolitev krakowskiey;  pozostała para koni gniadych karelowych nayprzedniey-  
•zey rasr ,  będz e we Wtorek przed południarr,  dnia 24 b. m.  na uli ty Floryańskiey pod 
K r e m  503 z wolney ręki publ icznie sprzedana. Podpisany chę tnych  kupienia nwiadomia.

W Krakowie dnia 18 sierpnia 1830 roku
W zastępsiwie rezydenta królewsko pruskiego,  Dol l fpO•

Z mpey upoważnienia przez LIrzęd W. M.  Krakowa,  podpisany ma honor  uwiadomić 
p rześwie tna Publ iczność ,  iż na zamku  w królewskiej  s taym,  rozpoczęły się lekcye konnego 
j eżdżen ia ,  iako też przyjmowane sę bonie  młode ieszcze nieZaprzęgane , mkżp tressować się- 
jna ięce  pod wierzch ;  iak do pierwszego tak do drugiego użyc ia ,  konie  w krótkim czasie 
wydoskonalone iak tylko bydź mogę n a jle p ie j , oddawać przyrzeka;  d o d a ć  i t o ,  iż kanie  
w ierzchow e sę a  n iego do w ynaięcia. W incenty B o z n a A sk i .


